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O m a w ia ją c  zn a cze n ie  m y śli
D m o w s k ie g o  a u to r  s tw ie rd z a : 

O d d a ć się od ideologii Rom ana 
D m ow skiego, to ztiaCzy odciąć się 
od iodzim ych  źródeł naszej myśli 
narodow ej. Jest to bardzo pożądane 
dla w szystkich  tych, którzy za łoże­
niom takiej niyślł są l gruntu prze- 
c i i n  i  k tórzy  nadai chętnie w al­
czy liby  z wszelką postacią  myśli
n arodow ej, operu jąc zarzutam i w p ij 
wów faszystow skich , czy  h itlerow ­
skich. T o  jedno i drugie jest nie­
prawdą, bo m yśl narodow a polska

w iem  s z tu c z n y c h , z a s tę p c z y c h  a u ­
to r ó w  ź r ó d e ł  p o ls k ie j m y ś li n a r o ­
d o w e j, le c z  u z n a je  d z is ie js z ą  a p a r  
t y ju o ś ć  w ła ś c iw y c h  je j  tw ó r c ó w . 
S tw a r z a  p rze z  to  sz e ro k ie  ra m j’ , 
g d z ie  s ło w o  n a r o d o w y  p r z e s ta je  
b y ć  o k re ś le n io m  p a r ty jn y m  dla 
d w u  s p ie r a ją c y c h  s ię  d z is ia j 
s tro n .

W  p r a c y  s w e j p r o f .  W o jc ie ­
c h o w s k i p is z e  m . in .:

Na czym  polegają  — w  rozumieniu 
historycznym  — włiłady trw ałej w nie­
sione przez Rom ana D m ow skiego do 
skarbca życia n arodow ego? Przede
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■ 2 , —  sw eJjest od  mch rożna, tak różna jak
różn y jest duch polski od ducha nife-
m iecklego.

D m o w s k i n ie m o ż e  b y ć  dziś 
w ła s n o ś c ią  ja k ie jk o lw ie k  p a rtii, a 
p o s ta ć  je g o  i m y ś li  b u d u ją  n atu  
ra ln y , k o n ie c z n y  fu n d a m e n t  po i 
sk ie j m y ś l i  p o l i ty c z n e j ;  S łu szn ie  
b o w ie m  p isze  p r o f.  W o jc ie c h ó w  
sk i:

I takie postawienie spraw y w 
bardzo znacznym  stopniu przyczynić 
się m oże do zwężenia podstaw  dzi­
s ie jszego  p arty jn ego  układu sił w 
Połscc.

D z iś  b o w ie m  d o  d a w n y ch  sp o ­
r ó w  o r ie n t a c y jn y c h  d o łą c z y ły  s ię  
n ie s te ty  ftow e o  a u to r s tw o  id e i 1 
p r o g r a m ó w . Z c h w ilą  u p o w s z e c h ­
n ie n ia  s ię  p o g lą d ó w  n arod ow -y eh  
r o z p o c z ę ła  s ię  w a lk a  0 to , k to  j‘ e s t  
ich  p ra w n y m  d z ie d z ico m  i uprRW  
n io n y m  w y z n a w cą . T o  p o d k r e ś le ­
n ie  id e i R o m a n a  D m o w s k ie g o , 
p rze z  c z ło w ie k a  g r u p y  p o li ty c z n e j 
p r z e c iw n e j o b o z o w i, k tóre j’ D m o w  
ski b y ł p r z y w ó d c ą  p o lity c z n y m  
w p r o w a d z a  n a  w ła ś c iw ą  d r o g ę  
s to s u n e k  do z a g a d n ie ń  p o czą tk ó w  
m y ś li n a r p d o w e j. N ie  szu k a  b o -

N ie s te ty  na tak i o b ie k ty w iz m  
nife stać w sz y s tk ich  c z ło n k ó w  O. 
Z . N . P . Ip o h o rs k i -  L e n k ie w ic z
■W „G a z e c ie  P o ls k ie j "  a ta k u je  „n a  *

ro d o w ą  d e m o k r a c ję " ,  ch cą c  p r z e ­
p r o w a d z ić  d o w ó d , że  n ie  je s t  on a  
a u tork ą  p o li ty k i  z roz u m ien ia  n ie  
b e zp ie cze ń stw a  n ie ft lie ck ieg o . N ie  
ch ce m y  b y n a jm n ie j szu k a ć tu  od  
p o w ie d z i na p y ta n ie , k to  m a  za 
sługi, n a tom ia st u w a ż a m y  za k o  
n ie czn e  stw n erdzić, że  to ro z p o cz y ­
nani e s p o r ó w  o za s łu g i je s t  ja k  
n a js z k o d liw s z e  za w sze , a zw łasz  
cza w  o b e c n e j ch w ili.

W id a ć, że  w  sz e re g a ch  ob ozu  
rzą d zą ce g o  b ra k  sk o o rd y n o v /a  
n ych  p o g lą d ó w , a przyt.ym  w y ra  
źn ie  w y s tę p u ją  p rą d y , k tó r e  n ie  
w a h a ją  się rzu d a ć h asła  „b ic i®  
ja k  w  k a cz y  k u p e r “  i r o z p o cz y n a  
nia na n o w o  sp oru  o  za słu g i. Jest 
to  o b ja w  n ie b e z p ie c z n y  i szk d d li 
w y .

D ZIEM  W  P O L I T Y C E
Z  DYPLOMACJI

P. o. podsekretarza 9tanu w Min. 
Spraw Zagranicznych M. Arciszewski 
przyjął w sobotę posła belgijskiego 
Paternotte de ia Vaillee, ambasadora 
rumuńskiego R, FranaSsovici i posła 
litewskiego dr. Szaulisa.

n o w e  k o n s u l a t y  p o l s k i e

Min. Spraw Zagr. ustanowiło 5 n o­
w ych konsulatów honorow ych, a to : 
w San Juan i Baltimore (A m eryka),

Salisbur.g (A nglia), w  Turynie (W ło ­
chy) i w Marsylii (F rancja ). 

20-LEC i E W YBUCHU 
PO W STAN IA Ś L Ą 8K 1E 00

Związek P ow stańców  Śląskich po­
zował na Śląsku komitety pow iatow e 
zowflł na ląsku komitety pow iatow e 
i lokalne, które przystąpią do zorga­
nizowania w dniu 15 sierpnia uroczy­
stości zw iązanych z 20-tą rocznicą 
wybuchu pierw szego i drugiego po* 
wstania śląskiego.
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Z w y c i ę s t w o  „ C z a r n e g o  S m e k a "

wefni mDelchim wsdmizk
Cesarstwo Mandźukuo i republika Mongolii

„C z a r n y  S m o k “  z w y c ię ż y ł  w  
J a p o n ii : rzą d  w  T o k io , ju ż  ja k o  
ca ło ść , u d e r z y ł w  ton  w o jo w n ic z y  
w o b e c  w s z y s tk ich  p r z e c iw n ik ó w . 
J a p o n ia  p r z y p ie ra  A n g lię  d o  m u - 
ru . A n g lia  m a, w  m y ś l żą d a ń  w y ­
su n ię ty ch  p r z y  o b e c n y c h  p e r tr a k ­
ta c ja c h  w  T o k io , p r z y rz e c , ż c  na 
p r z y s z ło ś ć  p rze szk a d z a ć  n ie  b ę ­
dzie ...

W sz y stk ie  te ' żą d a n ia  d y k tu je  
„a r m ia  k w a n tu ń s k a " , w y z n a ją ca  
id e o lo g ię  „C z a r n e g o  S m o k a "  —  
m in is te r  A r ita , s ta w ia ją c y  te ż ą ­
d a n ia  p r z y  p e r tra k ta c ja ch , je s t  
je j  r z e c z n ik ie m , ca ły  p o z o s ta ły  
,c y w i ln y "  rzą d  ja p o ń s k i n ie  m a

w y  a n g ie lsk ie j ja p o ń s c y  m ilita ry -  
ści g ro ż ą  z a ję c ie m  w s z y s tk ic h  k on  
ce s ji  a n g ie ls k ich  w  C h in a ch . A n ­
g lic y  sa m i ju ż  są p r z y g o to w a n i na 
to , że  b ę d ą  m u s ie li o p u ś c ić  T e in - 
T sin , b o  n ie  b ę d ą  m o g li  s ię  w  n im  
u trz y m a ć . W  H o n g -K o n g u , n a j­
w a ż n ie js z e j s w o je j  ch iń s k ie j k o n ­
ces ji, i  n a jw a ż n ie js z y m  p o r c ie  a n ­
g ie ls k im  na  D a le k im  W sch o d z ie , 
A n g l i c y  o g ło s i l i  ju ż  m o b il iz a c ję .

s tron ą  p r o w a d z ą c ą  w ó jn ę  tiłe  jfist 
J a p on ia . P r o w a d z i m ia n o w ic ie  tę 
w o jn ę  ce s a rs tw o  M a tid żu k u o , k tó ­
re m u  J a p o ń c z y c y  ty lk o  p o m a g a ­
ją , też z a p e w n e  n ie fo r m a ln ie .

W o b e c  te g o  w a rto  się  p r z y jr z e ć  
ze  s tro n y  m ilita rn e j tem u  ce sa r ­
s tw u , k tó r e  w y s tą p iło  o b e cn ie  na 
m o n g o ls k im  teren ie , ja k o  s p r z y ­
m ie rz e n ie c  J a p o n ii w  w o jn ie  
c h iń s k ie j p r z e c iw k o  —  S o w ie to m , 
k tó r e  tak że  fo r m a ln ie  n ie  w y s tą -

J e d n o s t : 
n tern r o n n y m r ó w n o c z e ś n i e

u r u e w a ż n ie -  
p o l s k o * n ie -

l 9 M T o k u‘ L ni j  2 6
k t ó r e  ś w i a d c /n  P a s !_11d ę c iaiT ]j,

H l t l « - a  c e c h u k b e f  W e '
F - l i z m u ć S f '  .s a ' »  S
traoTOsj ocen“ a “ 'm ożność 
w ła s n y ^  jak  ? C-1 W|10 sił 
j-a, co Niem cy \VmPriZecdwid_ 
k&nclerza B e t t J  llhelm « «  i 
ga. ethmanna-Hollwe-

k t
M it

tore m& f e Żeniu Niemiec, 
S  jest Polityki
Z a r z « Ó w / '  J f® ł  P o w t ó r z e n i e m

\ £ ° ^ C n n nych przS
e n f  a k c j i  M i e l i ? 2 682 - ’  p o k , ) - 

'■ e n te n te  c o r d -  i e S °  Iw ó Yca 
w a,d a V I I  le“  k ró li e Ł

™  j aj M Jk o C b 9r9 .  ‘ j k u  n , i a -  
s t a t m e j  c h w i l i  j H e  d o  0 -
A n g lr a  n ie  w ^ i  d z i l y  s i ?> z>
k r a n c j i  i  r 0 s l  ^  P o  s t r o n i e

» a P o g w a ł c e i i e
t a k  i t e r a z  G ll,r a l n o ś c i  

c z e ń  1 S ta n ^ c z  P r im 0  3a '
u2 a n ? i e l s k i c h  m  • 0 S w ia d -
’ J e i o w j i i c z e  s fe m  ' Z s t a n u

s o c ja l i s t y c z n e  n ie  t ,n a r ° d o w o -
n a d z i c i ,  ż e  W i p i i  w c i ą ż

w  o s t a t n ie j  c h w i l i  ~ ■ y t a i l i a

W A L K A  O SACM ALIK
L e c z  o b o k  te g o  J a p o n ia  p o d t r z y ; Pi ły  ja k o  s tron a  w o ju ją c a . A lb o -

m u je  też d r u g ą  w o jn ę  —  p r z e c iw -1  w ie m  s iły  s o w ie c k ie  w y s tę p u ją
k o  R o s ji  —  a n a w e t  c h c e  tę  w o jn ę  ! r ó w n ie ż  ty lk o  w  c h a ra k te rz e  p o -
ro z s z e rz y ć . D o  w a lk  n a  t e r e n ie ! n ro cn ik ó w  „n ie z a le ż n e j ra d z ie c -
M o n g o lii  p r z y b y ła  te ra z  w y sp a  k ie j r e p u b lik : lu d o w e j w  M o n g o -  

w ie le  d o  g a d a n ia . W ra z ie  o d m o -   ̂ Sachalin> z k tó r e j ^ lo v /a  n a le ż y  | lii*

d o  J a p o n ii. J a p o ń c z y c y  ch cą  s w o - j  
je  k o n c e s je  na S a c h a lin ie  tak  r o z ­
sze rz y ć , a że b y  o b ją ć  ca łą  w e  w ła - j 
d a n ie  —- S o w ie ty  ch c ą  im  te  k o n ­
c e s je  w  o g ó le  o d e b r a ć . I

Wu n o m in a ln ie  p o d le g a  c y w iln e j  
w ła d z y  p a ń s tw o w e j m a n d ż u rsk ie j, 
W r z e c z y w is to ś c i z n a jd u je  się p ód  
b e z p o śr e d n im  k ie r u n k ie m  ja p o ń ­
sk ich  o f ic e r ó w  i m a  dowództwo 
n ie z a le ż n e  o d  a rm ii w ła ś c iw e j.

T e n  h orpU s to w ła ś c iw ie  n a rzę -

w  ra z ie  p o t r z e b y  u d e r z y ć  n a  S o ­
w ie ty , a n ie  b y ć  osk rzy d lo n y m i*

A S f r E E A  M O N G O L S K A
A  w ię c  ta k  w y g lą d a ją  m a n d ż u f-  

s ld e  m a n e k in y , w y s tę p u ją c e  P<> 
s tro n ie  J a p o n ii. W h ft o  s ię  jeszcz®

nie będzie chciała walczyć o 
Gdańsk.

n s tą p  i, g d y  z

Złudzenia te mogą spowo­
dować wybuch nowej kata­
strofy w ojennej. Szanse 
państw osi w ewentualnej 
w ojnie są praw ie żadne, a po­
kój, który będzie podpisany 
po zw ycięstwie będzie się za­
sadniczo różnił od traktatu 
W ersalskiego i przyniesie za­
gładę III Rzeszy.

W roku 19 14  Naród Polski 
pozbawiony był swego pań- 
ślvjja. Dzis zaś Polska stanowi 
ważny czynnik równowagi 
europejskiej. Stanowcza po- 
stawm Polski w m arcu br. s ia ­
ła się fundam entem , na któ­
rym  został zbudowany system 
akcji antynapastniczej.

Naród Polski nie żywi żad­
nych zaborczych zam iarów  i 
pragnie pokoju, którego po­
trzebuje dla rozbudowy swe­
go Państwa. Po lska potrafi 
jednak nawet o w łasnych si- 

°| jrbuić swą niepodle­
głość, i złam ać tak ja k  przed 
wiekam i pod Grunwaldem  
R ^ ą n s k i  „D rang nacli 

sten . Po lska bowiem  nie 
m a me do oddania, każdej 
piydzi ziemi gotowa jest bro- 

nie zapom ina także, iż 
'\reie ma jeszcze do odzyska- 
nia’ A. Ch.

G E S A E S T W O  
M A N D Ż U R I I

P o  ś m ie r c i C zan g  T so  L in a , 
tw ó r c y  a rm ii m a n d ż u rs k ie j, a p o ­
tem  je g o  sy n a , M a n d ż u r ia  zosta ła  

S o w ie ty  s k o n c e n tr o w a ły  ju ż  w e  ' c e s a rs tw e m  „p r a w d z iw y m "  z ła -  
W ła d y w o s to k u  d u żą  f lo tę  z 60 $ki J a p o n ii —  o tr z y m a ła  też o 
ło d z ia m i p o d w o d n y m i ora z  900 sa  ̂ w ie le  b a r d z ie j „p r a w d z iw ą "  ar- 
m o lo tó w . J a p o ń c z y c y  o c z y w iś c i e ; m ię . O rg a n iz a c ją  j e j  z a ję li  się J a - 

w  g r o ź n ie js z y m  p o g o - 1 p o ń c z y c y , k tó r z y  d o  te j p o r y  w y -

, p r z y jr z e ć  t r o ch ę  m a n e k in o m  mon*
d z ie  w ła d z y  ja p o ń s k ie j n a d  M a n - gdlgk5ftl) p f2 e z  k t5 ry ch  f lz .s ła ją
d ż u rią , to też  J a p o ń c z y c y  o r g a n i­
z u ją  g o  b a rd z o  s ta ra n n ie : w e
w s z y s tk ich  w ię k s z y c h  .m ia stach  są 
s z k o ły  p o l i c y jn e ;  o f i c e r ó w  te g o
k o rp u su  w y s y ła  się n a  d a lszą  n a u ­
k ę  d o  J a p o n ii, a o p r ó c z  teg o  w e  
w s z y s tk ic h  o d d z ia ła c h  są ja p o ń ­
scy  in s tru k to rz y , b ę d ą cy  te ż  w
w ię k s z o ś c i  d o w ó d c a m i o d d z ia łó w .

O p r ó c z  te g o  m a n d ż u rsk a  a rm ia

S o w ie ty . *
S a m o d z ie ln ie  n ie  m o g ą  o n «  

p r z e d s ta w ia ć  w ię k s z e j liczby* 
g d y ż  ca ła  m o n g o ls k a  r e p u b lik a , 
p o m im o  o lb r z y m ie g o  ob sza ru , n i#  
m ą  n a w e t  m ilio n a  lu d n o śc i . A r ­
m ia  je j  za tem  n ie  m o ż e  b y ć  zb y t 
licz n a  •—  le c z  za  to  p o d o b n o  d o ­
b o r o w a , g d y ż  M o n g o ło w ie  s ą  u r o ­
d z o n y m i w o jo w n ik a m i i je ź d ź c a -

są je s z cz e  
to w iu . j rę czą  ją  w  k ie r o w a n iu  tą  a rm ią  za-

M a n d ż u r ii P u -Y i,
W O J N A  W  M O N G O L II; ™ e° cê 2satra wojny. Faktycz.

L e c z  ta  w o jn a , w  o b e c n e j c h w i-  < ^  ^  w gzyfitk i od
li, je s t  w c ią ż  ty lk o  je s z cz e  m o z l H  w o j*en i]e ji k tó r ą  k ie r u ją  j a .
w a , n a to m ia st w o jn a  w  M o n g o lii
to c z y  s ię  ju ż  fa k ty c z n ie  od  d w ó c h  | 
m ie s ię c y  i t o c z y ć  s ię  n ie  p r z e s ta je  
B io rą  w  n ie j u d z ia i c o ra z  w ięk sze  
s iły . —  W  d r u g im  ty g o d n iu  lip ca  
J a p o ń c z y c y  p o p r o w a d z il i  ta m  o fe n  
sy w ę , w p r o w a d z a ją c  w  g rę  ca łą  
a rm ię .2 d y w iz je  p ie c h o ty , 27 -m ą  
i  2 3 -r ią  (u w a ż a n e  za n a jle p s z e  w  
ja p o ń s k ie j a r m ii ) ,  6 p u łk ó w  k® ' 
w a le r ii , o d d z ie ln y  p u łk  c ię ż k ie j 
a r ty le r ii  i p u łk  s tr z e lc ó w  zm o to ry  
z o w a n y c h  ze  stu  c z o łg a m i; o c z y ­
w iś c ie  o p r ó c z  w y s tę p u ją c e g o  z 
se tk a m i s a m o lo tó w  lo tn ic tw a .

p o ń s c y  o f ic e r o w ie .  T a  rn d a  za rz ą ­
d za  a d m in is tra c ją  w o je n n ą  M a n - 

i d ż u r ii , m a  w  ręk u  in sp e k to ra t  g e -

z a o p a trz y ła  się w  os ta tn ich  cz a - J m i, bardzo celnym strzelcami, 
sach w  silne lotnictwo. Stanowi 
on o  z n o w u  o d d z ie ln y  korpus, Sa­
m o lo tó w  d o sta rcza  o c z y w iś c ie  J a ­
ponia, ale część samolotów, sprzę­
tu lotniczego do Mandżurii przy- 

j s y ła ją  ta k że  N ie m c y  i W ło c h y , a 
nawet przysyłała A n g lia . P o n a d to  
stworzono w  M a n d ż u r ii k r a jo w y  
p r z e m y s ł lo tn ic z y  p o d  n a d z o re m  
ja p o ń s k ich , a c z ę ś c io w o  ta k że  e u ­
ro p e js k ic h  in ż y n ie r ó w .

J a k  n ie d a w n o  d o n io s ły  d z ie n n i­
k i ja p o ń s k ie  —  „c e s a r z  M a n d ż u ­
r ii  p o s ta n o w ił  p o w ię k s z y ć  p ię c io ­
k ro tn ie  a rm ię  m a n d ż u r s k ą " . Z n a ­
cz n ą  cz ę ść  p ie n ię d z y  z n o w u  o b r ó ­
co n o  n a  lo tn ic tw o .

D B S Z A E  F R O N TU
T e  to  w ła śn ie  s a m o lo ty  m a n -

n e ra ln y  je j  s ił  z b r o jn y c h , w y z n a ­
cza  d o w ó d c ó w  p o s z c z e g ó ln y c h
je d n o s te k , u ż y cz a  też  co  z d o ln ie j -  , ,  . ,
s z y ch  o f i c e r ó w  s z ta b o w i g e n e r a ł-  ! d z u rsk ie  °.la z  o d d z ia ły  m a n d z u r -
n e m u  m a n d ż u rsk ie m u . i f.k le : . a r m n - ° c ? s - o b e c m e  “  *e2S-

■ W ie rzy c  k o m u n ik a to m  ja p o n -
sk ła d a  się o b e c n ie : p o  15k ;m  __

MANEKINY
C a ła  ta w o jn a  m a sw o istą  

o s o b liw o ś ć , tę m ia n o w ic ie , że  w o j ­
n y  n o m in a ln ie  n ie  p r o w a d z ą  J a ­
p o ń c z y c y :  je s t  n ie ja k o  w o jn ą  m a ­
n e k in ó w . B io rą  w  n ie j u d z ia ł ja ­
p o ń s k ie  sa m o lo ty , ja p o ń s c y  o f i c e ­
r o w ie  i ja p o ń s c y  ż o łn ie rz e , a’ e.

w a lk i z M o n g o ła m i naA rm ia
p ie r w sz e  -  z g w a r d i i  c e s a r s k ie j;  , p ó ln o c n o . w s c h o d n ie j g ra n i M fm  
p o  d r u g ie  -  z d w ó c h  a rm n  z do-|  dżurU  2 M o n g o l .. Z e w n ę tr z n e j-

a 1 W a rto  tu  d o d a ćw ó d z tw e m  je d n e j  w  K ir in ie , 
d r u g ie j w  K e lu m -K ia n g  —  i je s t

i e  ca ła  ta w o jn a
, ] Jes!’ ! to c z y  się ty lk o  w  ty m  w ła ś n ie  p o -  

n o m m a łn ie  n a  s to p ie  p o k o jo w e j  1
m n ie j l ic z n a  n iż  za „c z a n g ts o liń -  
s k ic h "  c z a s ó w , b o  l ic z y  ty lk o  80 
ty s ię c y  lu d z i.

L e c z  o p r ó c z  n ie j są s p e c ja ln ie  
o d d z ia ły  w o js k o w e , a w ś r ó d  n ich

g r a n ic z n y m  za k ą tk u  m a n d ż u rs k o - 
m o n g o ls k im  i o b e jm u je  te r y to ­
riu m , na  k tó r y m  f r o n t  b o jo w y  m a 
o k o ło  50 k m  d l. ( z  p ó łn o c y  n a  p o ­
łu d n ie )  o ra z  25 k m  w  g łą b . N a 
ty m  k a w a łk u  z iem i, n ad  ty lo k r o t -

s z c z e g ó łn ie  l ic z n y  je s t  „k o r p u s  p o -  n ie  ju ż  w y m ie n ia n y m  je z io r e m  
m y jn y  , l ic z n ie js z y  n iż  ca ła  ar-1 B u i-N e r  o r a z  n ad  rzek ą  K a łg y n -  

nma. g d y ż  m a ją c y  p r z e s z ło  100 .000  I G o ł  (C h a łk a ) .  J est to o b sz a r , k tó -  
z o łn ie rz y . T en  to  k o rp u s , c h o ć  zn o  r y  J a p o ń c z y c y  ch cą  za ją ć , a b y  m ó c

w o b e c  c z e g o  a rm ia  sk ła d a  s ię  p r z e ­
w a ż n ie  ż k a w a le r ii .

W  o s ta tn ich  je d n a k  cza sa ch  
w p r o w a d z o n o  d o  niej takie C80ł* 
gi pancerne, a w Ktoliry Mongo­
lii, U ła n -B a to r , z a ło ż o n o  szk o łę  
w o je n n ą  d la  oficerów wszelkich 
r o d z a jó w  b r o n i, a oa ob n n  —  aako 
łę  lo tn icz ą . N a w ia s e m  m ó w ią c , w 
sz k o ła c ł)  ty ch , o p r ó c z  ję i y k a  m o n ­
g o ls k ie g o , u czą  aię ta k ż e  języka 
r o s y js k ie g o . Głównym dowódcą 
a rm ii m o n g o ls k ie j je s t  m a rsz a łe k
C z o j-b e ł-s a n  —  je d e n  z b o h a t e r ó w  
w o ln o ś c io w y c h  ru ch u  m o n g o ls k ie ­
g o , k tó r y  w  r. 1919 —  21 s+ał
na  c z e le  M o n g o łó w , w a lc z ą c y c h  o  
n ie p o d le g ło ś ć , w s p o m a g a n y c h  
p r z e z  w o js k a  s o w ie c k ie . W a lk i  to ­
c z o n o  w ó w c z a s  i z M a n d żu rią .

SZTUCZNY CZY 
PRAWDZIWY OGIEŃ
C z y  J a p o ń c z y c y  s k ie r u ją  dziś 

c ię ż a r  w a lk  p r z e c iw  b itn e j a rm ii 
m o n g o ls k ie j ,  n a  p e w n o  tr u d n o  od­
p o w ie d z ie ć . J e d n o  z d w ó c h :  a lb o  
ch cą  d a ć  s p o k ó j z a ta r g o w i z A n ­
g lią , a b y  ca łą  s iłę  s k u p ić  d o  p o ­
n o w n e g o  u d e rze n ia  n a  S o w ie ty  —  
a lb o  też  w  o g ó le  n ie  ty le  ch cą , c o  
m u szą  s ię  u sp o k o ić .

M o ż e  b y ć , że  o g n ie  w o jn y , któ­
r y c h  łu iją  s tra szy ła  J a p o n ia  D a le ­
k i W s ch ó d , o k a ż ą  się te ż  do p e ­
w n e g o  stop n ia  o g n ia m i s z tu cz n y ­
m i, ja k  s z tu cz n ą  w  p e w n e ' m .e r z e  
je s t  ta w o jn a  m a n e k in ó w .

http://www.m

